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Piątek, (8 Lipca [913 r. 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 


W soboty z dodatkami ilustrowanemi 


dla prenumeratorów,  :: 


Rok Il. 


Prenumerata w Łodzi: 


Rocznie 6 rb., półrocznie 8 rb., kwartalnie T rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 


Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb. 20 kop., półroczne rb. 3 kop. 60 
kwartalnie rb, 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop. 


Zagranicą miesięcznie rb. 1. 
KA 


Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 

5 Wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop, reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 

15 kop.. Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnie 
10 wyrazów. 


i: Egzemplarz pojedynczy 3 kop. 


Redakcja nlica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 
Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych od 9 do 1 w redakcji —Widzewska 106a. i od: 7 do 8 w administracji—Przejazd 1. 


Filje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. 2 


Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego i 


Konstantynów J Schóler. 


SEE "ZE I ae o 
Pabjanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego, Zamkowa 28. 


PARK MIEJSKI 


Wejście od ul. Dziełnej. 
Dojazd tramwajami Ne 2 i7. 


Ważne na poniedziałki 
humor w muzyce 
Do nabycia tylko w Administracji „Gazety Kódzkiej*, ul. Przejazd Nr. 1. 


Cena: 10 kop. zamiast 20 kop. 


Lota pry Proj 


wejście z bramy, odpowiedni na skład to- 
warów, lub kantor, do odstąpienia 


zaraz — tanio. 


Włańomość w administracji „Gazety bódz- 
kiej“, ul. Przejazd 


ŁÓDZKIE PRYWATNE _ 
z prawami rządowymi 


| Gimnazjum żeńskie | 
0. CH. SZESTAKOWEJ 


Zawiadamia, że przyjmowanie podań do 
klasy I, II, IH, IV i V, a także do ffi 
szkoły przygotowawczej, otwartej przy 
gimnasjum, odbywać p ach w kan- 
celarji gimnazjum, uł. Andèzeja 
4, poczyngjąć od dnia 20 lipca 
st. st. do 1 sierpaia, codziennie od go- 
dziny 1 do 2 po poł. 1089 
Od początku nowego roku szkolnego || 
otwarty zostanie miższy vddział przy 
szkole przygotowawczej, do którego 
j przyjmowane będą dzieci do lat 7-miu, 


LEKARZ- DENTYSTA 


J. Haberfeld 


przeprowadził się na ulicę 


" 
Andrzeja M 
róg Piotrkowskiej. 

Wskutek odnawianta lokalu, przyjęcia chwis 
lowo przerwane, O dniu rozpoczęcia przy= 
jęć nastąpi zawiadomienie. 
Telefon 17-81. 


Koniec wojny. bnyastej 

Druga wojna bałkańska kończy 
się, a nawet prawdopodobnie w tej 
chwili już się skończyła, zarówno 
bowiem Bułgarja, jako też Serbja i 
Grecja przyjęty ptopozycją rosyjską 
co do zaprzestania akcji wojennej i 
przystąpienia do bezzwłocznej de- 
mobilizacji z równoczesnem nawiąe 
zaniem rokowań pokojowych. Roko- 
wania te już się rozpoczęły. 

Do Belgradu przybyli już dwaj 
delegaci rządu bułgarskiego i rozpo- 


Bilety ulgowe 


dla prenu- 


meratorów 
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na koncerty W. S. 0. pod dyrekcją p. A. Sielskiego 


wterki 
wieczory operowe 


częli rokowanie z Pasiczem, który 
zaraz po tej naradzie wyjechał do 
Salonik, by tam konferować z Ve- 
nizelosem. 

Rokowania zatem zaczęto, więc 
i akcja wojenna prawdopodobnie 
dziś już została wstrzymana. Po- 
wstrzyma to i Rumunję, która osią- 
gnęła to, czego zażądała jeszcze dwa 
miesiące temu, to jest, zaokrągle- 
nia swego terytorjum po linję Tur- 
tukai-Balczik. 

Niewielki to stosunkowo szmat 
ziemi — od ujścia rzeki Ardzis do 
Dunaju aż do przystani nad morzem 
Czarnem wysunięty o kilka mil na 
północ od Warny. Ale szmat ten 
ma dla Rumunji wartość olbrzymią, 
zapewnia jej bowiem panowanie nad 
całym dolnym Dunajem, wraz z 
najważniejszym w tem miejscu pun- 
ktem, Silistrją. 

Rumunja pozyskała te nabytki 
bez wystrzału, kosztem jedynie zmo- 
bilizowania części armji. A ponie- 
waż pokój między Serbją a Bułgarją 
zawarty będzie według tych zasad 
wytycznych, jakie Rumunja stawia- 
ła w swych żądamiach, niema więc 
powodu do dałszej akcji. Z Rumu- 
nją prawdopodobnie zawarty rów- 
nież zostanie pokój w dniach naj- 
bliższych. 

O jakiejś poważniejszej akcji 
ze strony Turcji mowy być nie mo- 
że. Wprawdzie w brukowych pis- 
mach berlińskich pojawiły się wie- 
ści, że bułgarzy już wycofali się z 
Adrjanopola, ale wieści te najwido- 
czniej wyszły z pod pióra ludzi, 
nie znających nawet z mapy geogra- 
ficznego położenia tej warowni. Woj- 
sko tureckie, gdyby nawet odbywa- 
ło pochód bez żadnych przeszkód, 
nie zdążyłoby przed dwoma tygod- 
niami dojść do Adrjanopola. 

Pocóżby więc bułgarzy mieli się 
tak śpieszyć z opuszczaniem tej 
warowni, której tymczasowo nie nie 
zagraża. 

Turcja i tak będzie miała do- 
syć roboty, zanim zajmie przypada+ 
jące jej na mocy układu terytorja 
po liaję Enos-Midja, to jest po rze- 
kę Ergene. O wojnie zatem Turcji 
z Bułgarją, zwłaszcza teraz, po za» 


środy 
wieczory operetkowe 


Cena: 10 kop. zamiast 20 kop. 


warciu bułgarsko-serbskiego zawie- 
szenia broni—nawet mowy. być nie 
może. Wojnę zatem uważać dziś już 
można za dobiegającą do swego kre- 
su. Na czas jakiś ludy bałkańskie 
odetchną po strasznych przejściach 
ostatnich tygodni. Bo—jak słusznie 
wyraził się sir Edward Grey—takiej 
wojny. nowoczesny świat jeszcze nie 
widział. Przypomniała ona barba- 
rzyńskie rozprawy wieków zamierz- 
chłych. 

Tenże sam polityk angielski, 
trzymający pierwsze skrzypce w kon- 
cercie mocarstw, pociesza siebie i 
świat cały nadzieją, że kończąca się 
wojna nie wywoła trudności i powi- 
kłań międzypaństwowych. 

Nie wszyscy nadzieję tę po- 
dziełają, W pismach wiedeńskich od- 
zywają się głosy, nie pozbawione 
podstawy, że właśnie teraz zaczyna 
się dla Europy chwila  najważniej- 
sza, najniebezpięczniejsza. 

Nie byłaby ona taka, gdyby 
sprawę podziału półwyspu bałkań- 
skiego pozostawiono najbliżej intere- 
sowanym w tej sprawie: Bułgarji, 
Serbji i Grecji. Ale w podziale tym 
niemniej poważnie, chociaż ubocz- 
nie, interesowane są: Austrja i Ro- 
sja. Wypadki rozwinęły się na nie- 
korzyść Austrj, Doznała porażki, i 
to fatalnej. 

Niewątpliwie też, idąc wciąż 
według linji, jaką sobie wytknęła— 
starać się będzie, aby Serbja nie 
wyszła zbyt wzmocniona z podziału, 
jaki ma się dokonać w najbliższej 
przyszłości. 

Bieg wypadków dotychczaso- 
wych każe przypuszczać, że usiłowa 
nia te znów skończą się porażką, 
Czy Austrja przetrzyma ją spokoj- 
nie? Od tego właśnie zależy spokój 
Europy. 

W Austrji coraz głośniej brzmią 
narzekania, że Berlin nie użycza na- 
leżytego poparcia dyplomacji au- 
strjackiej. Smutne to dla Austrji, ale 
pocieszające dla Europy, bo dowo: 
dzi, że Niemcy—z rozmaitych przy” 
czyn—nie chcą puszczać się na fa- 
le ryzykownych awantur. I prawdo- 
podobnie powstrzymają od tego 
swoją sojuszniczkę. 


Z wystawy 
wrocławskiej. 
== 
(Korespondencja specjalna „Gaz, Łódzkiej” 

Kto chca odoznó nastrój wystawy „his 
storycznej* w Wrocławiu, musi znać prusa- 
ków i żyć w ich Środowiska przez czas pa- 
wien, Ivaczej bowiem nie erozumie tajnych 
sprężyn, kierujących całem przedsięwzięciem, 
W formułach żelaznego kanclerza w haśle 
„Niemcy ponad wszystko“ (Deutschland, Deu- 
tschlaud über alles), w całej historji Prus, 
przedujących Rzeszy, tkwi olbrzymia buta i 
pewność siebie, które są wynikiem małej kul- 
tury wewnętrznej, 

Otóż ten brak subtelności, ta zgruba cio- 
gana struktura duszy pruskiej, staje w po- 
przek wszelkim poczynaniom kulturalnym i 
odeiska na nich swoiste piętno. Patrjolyzm 
jest tu pojmowany nietyle, jako miłość ojczy* 
zny, ila jako nienawiść ku całemu światu nie- 
germańskiemu, Odbija się ten ton w dziela 
następcy tronu — „Deutschland in Waffen* 
— w życiu i w.. dziełach kultury, 

A najfatalniej, najjaskrawiej uwidocznił 
się przy otwarciu wystawy. „stuletniej* w 
Wrocławiu. Bowiem Niemey czczą upadek 
Napoleona, zagrażającego potędze ich państwo. 
wości, z właściwą sobia zdolnością  zapomie 
nania faktów historycznych, ba, nawet fałszo« 
wania ich. Nie pamiętają oni, że po „roku 
owym* jak go nazywa Mickiewicz, przez 
Prusy ciągnęły jeno niedobitki wielkiej armji, 
bezskrzydłe. orły-napoleonidów, dźwigające się 
z pod lodu Berezyny, opalone żywiołowym 
pożarem Moskwy, 

Jeśli mi wolno użyć przenośni poety 
niemieckiego to wszak „do ziemi francushlej 
szli dwaj grenądjerzy*, upadający pod brze- 
mieniem rav, osłabli z upływu krwi; mężni 
prusacy pokonali ich, czyli złożyli w grobie 
to, co ku grobu ciążyło. 

Lecz czyn prusąków wzrasta w ich mnie« 
maniu do uwolnienia Europy od widma Napos 
leona, Niemcy traktują wszystkie etapy his 
historji Napoleona do r, 1813, jako Świetne 
preludjum, które bardziej uwydatnia ich mis 
sję europejską. 

Rosjaniv, nazywając wojnę r. 1812—na+ 
rodową („otieczestwiennaja*), nazywa ją słusze 
nie, bo cała Rosja z niebywałem ; zaparciom 
się siebie broniła ojczyzny... 

Niemiec zwie ją inaczej... 

W rokn 1818, proszę Was, była wojna 
uwalniająca Europę—,Be frei ungskrieg*., 
Rola wybawicielki przypada Prusom, oczywi- 
Boie, 

Pod Ulm, Culm, Austerlitz, Pruskiem 
Eylan, Gdańskiem etc, ete. były potyczki tak 
małoznaczące, że nie wspominają prawie o 
nich historyczne dzieła „im folio“ 8klecone 
naprędce ex re „jubileuszu Niemiac* 
— czyli „święta sżuletniego.* 

"Tragedja śród lodów rosyjskich była dro» 
bnostką dla Napoleona, który szedł krzepko 
ka Prasom, zagrażając Europie. 

Jiecz w Prusach napotkał opór... 

Szlachetna „landwera* Berlina, Wroćła+ 
wia, Królewca i Gdańska pokonała despotę, 


rzucającego wyzwanie dumnym pirami- 
dom... 
„O, roku ów*. Wielki roku... 18139 


kto nie wierzy prawdzie małej impresji pos 
wyższej, niech przeczyta jedno z dzieł „jubi» 
leuszowytl*,.. 

Albo niech jedzie na wystawą do Wroc= 
ławia... 

Wilhelmus, Borussorum rex secundus, 
dicit: „sie velo, sie jubeo** 
i powstała Wyslawa 
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Zewnętrznie prezentuje się wystawa b. 
ładnie, a przedewszystkiem jest rozległa i ma: 
lowniezo położona w najprzyjemniejszej części 
Wrocławia — Scheitnig, w okolicach ogroda 
Zoologicznego. 

Właściwa. wystawa ma trzy okazałe pa- 
wilony w postaci olbrzymich, widnych hal, 
lekkich i estetycznych w budowie. 

Jest to pawilon historyczny, wystawa 
artystów i teatr wzniesiony specjalnie na 
przedstawienia sztuki Hauptmana, W dziale 
historycznym sporo interesujących zabytków, 
lecz ton ogólny — umundarowsria i zbroje, 
Ta nie zatrzymam się dłużej, gdyż brak cza- 
su nie pozwolił mi usystematyzować okazów 
należycie, Na wystawie artystycznej prze- 
ważają dzieła związane z epoką — to też 
mojem zdaniem s8} to dzieła robione „na 
obstalunek", z myślą z góry powziętą, a ce- 
lem zdobycia rozgłosu i wyrobienia sobie 
marki, Nie da się to jednak ryczałtowo po- 
wiedzieć o wszystkich obrazach. 

Główne „clou“ wystawy—sceny  histo= 
ryczne Gerharda Hauptmana, wyreżyserowa- 
ne przez Reinha1dta, robiły podobno olbrzymie 
wrażenie na widzach. 

Piszę „podobno”, gdyż po kilku przed- 
stawieninch została sztuka zawieszona z roz- 
porządzenia ceBarza, 

Według pogłosek, komentowanych żywo 
w prasie, przeciwnikićm Hauptmana był na- 
stępea tronu, 

Nie mając żadnych danych, ani nie zna- 
jąc sztuki trudno orzec, dlaczego wywołała 
tak energiczne starcie zdań? Jakiś przygo: 
dny interlokutor informuje mnie na wystawie, 
że zabroniono sztukę, gdyż przeciwna jest re- 
ligii katolickiej (771, inni zaś, że obraża 
uczucia patrjotyczne narodu niemieckiego.(!) 

Sami więc niemoy nie znają dokładnie 
przyczyny zakazu, 30 w państwie konstytu- 
cyjnem brzmi nieco dziwnie, 

Ironja losu spotkała wolnego poetę, któ- 
ry trzymając za klamkę pańską, po napisaniu 
okolicznościowego „Iestspieł'u*, miast złote» 
go jabłka dobrobytu — znajduje drzwi zam- 
kniętel.. 

Rzecz doprawdy niebywała w dziejach 
„nadwornych—poetów* — od wierszokletów 
Cezara Borgia.. aż do Gerharda Haupt- 
mana, 

"Teatr wystawowy pomieścić może 10 ty- 
sięcy widzów, a zbliżony w konstrukcji do 
greckiego amfiteatrom, pozwala operować 
wielkim tłumem statystów, 

O takim teatrze marzył przez całe ży- 
cie Stanisław Wyspiański: 

„Teatr mój widzę ogromny, 

wielkie powietrzne przestrzenie; 
ludzie je pełuią i cienie, 
ja jestem grze ich przytomny.“ 

'Takiej sceny wymaga wystawienie 

gjonu* i „Nocy Listopadowej". 


sbe- 


Prócz powyższych na wystawie rozrzu- 
cono mnóstwo kiosków i pawilonów firm 
przeróżnych gałęzi przemysłu i okolicznościo= 


„GAZETA ŁÓDZKA*—18 Lipca 1913 r. 
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wo udekorowanych; poczta, telegraf, telefon, 
doskonałe oświetlenie, jednem słowem cały 
aparat udogodnień niemieckich, włączając w 
to znakomitą komunikację z śródmieściem i 
lokomocję, za pomocą kolejki parowej na te- 
renie wystawy. 

Nie mniej rozległa jest druga część wy- 
stawy, poświęcona rozrykom t, zw. „Vergnii- 
gungapark* 

Tu zawsze rojno, bez względu na pogo- 
dę, i kioski, karuzele, tancbudy, kinemato- 
grafy, kawiarnie et tutti frutti robią 
doskonałe interesy na patrjotyśmie swoich 
wspólzijomków. 

A więc: karkołomna kolej górska pę- 
dząc na ułożonych szynach w górę i nadół, 
po malowanych skałąch dekoracyjnych, przez 
tunele i płaszczyzny; „nigdzie niewidziany 
balon gumowy“, kabaret, kawiarnie, teatr li- 
Jiputów, 

Nieście i wy tam swoje_obole łodzianie, 
przejeżdżający przez Wrocław, (sie!) 

A jednak w tej atmosferze piwa (dosko- 
nałego, nawiasem mówiąc) i lekkiej muzycz- 
ki, najgłębsze studja poczynić można nad na- 
turą mieszczaństwa niemieckiego. 

Tam bo odpoczywa ono po pracy, 
się i hula... 


bawi 


Gdyby mnie się kto na serjo zapytał, czy 
warto zwiedzić wystawę w Wroolawin, nie- 
wiedziałbym co odpowiedzieć, 

Bo są tam coprawda rzeczy bardzo inte- 
resujące, ale trzeba wyławiać z całego mi - 
lieu, co się niekaźdemu udeje... 

Zresztą, są tam może jeszcze 
do których nie dobrnąłem, skarby, 
nie widziałem... 

A to z powodu fatalnej pogody lata 
bieżącego, płatającej figle hotelarzom i tury- 
stom... 

Wiatr bowiem sypał tumanami Źwiru w 
oczy i przeszkadzał w oglądaniu glorji nie« 
mieckiej, 

A propos hotelarzy: zrywają z ludzi skó- 
rę żywcem. 

Ano, jak wystawa, to wystawa, 


Sezamy, 
których 


Wrocław, w lipou. 
A. Nallas. 


Komunikat umoo. 


PETERSBURG. Dnia, 26 czerwca r, b, 
poseł rosyjski w Pekinie, złożył w imieniu 
rządu Cesarskiego chińskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych oświadczenie treści 
następującej: 

„Rozpoczynając rokowania w sprawie 
mcngolskiej, rząd Cesarski z zupełną ści- 
słością dał do zrozumienia rządowi chiń- 
skierau, że w rokowaniach tych uwzględni 
te podstawy, które zawarte zostały w po- 
rozumieniu rosyjsko-mongolskiem zr. 1912, 
a mianowicie: utrzymanie związku praw- 


nego między Chinami i Mongolją, udziele- 
nie jej autonomji, prawa posiadania właB- 
nej administracji, utrzymywanie własnego 
wojaka i t. d. Następnie niejednokrotnie 


»wakazywaliśmy, że nie możemy odstąpić 


od tych zasad, gdyż według naszego prze- 
konania, tylko przy ich przestrzeganiu, 
sprawa mongolska przestanie być źródłem 
nieporozumień między Rosją i Chinami, 
jak również i dlatego, że związani jesteś- 
my umową z Mongolją. Czyniąc ustępstwa 
rządowi chińskiemu co do formy opraco« 
wywanej umowy, nieustannie podkreśla: 
liśmy, że zmiany takie nie mogą w oczach 
naszych zmienić istoty porozumienia, 

Tymczasem z przebiegu rokowań z u- 
belewaniem przekonaliśmy Bię, że rząd 
chiński zupełnie inaczej patrzy na sprawę 
i liczy na to, że za pomocą poprawek res 
dakcyjnych zmieni treść umowy. Niedo- 
mówienia rządu chińskiego doprowadziły 
do tego, że opinja publiczna w Chinach 
zupełnie niewłaściwie ocenia istotne zna- 
czenie projektowanego porozumiania, poj- 
mując go, jako zupełne przywrócenie pano- 
wania chińskiego nad Mongolją. Porozu- 
mienie, obejmujące taki obszerny kręg 
spraw pierwszego znaczenia, jak mongolska, 
może osiągnąć cel li tylko wtedy, jeżeli 
obiedwie strony jednakowo rozumieją jego 
ogólny duch i znaczenie. Należy się więc 
obawiać, że gdy tylko dojdzie do realizacji 
porozumienia, to między umawiającemi się 
stronami powstaną najpoważźniejsze niepo- 
rozumienia prawie we wszystkich punktach, 
W tych warunkach w trakcie podpisy- 
wania traktatu, który stać się może źród- 
łem jeszcze ostrzejszych nieporozumień — 
rząd Cesarski, odrzucając ostatnie propo- 
zycje Chin, co do poszczególnych zmian 
redakcyjnych, zmuszony jest, z prawdziwem 
ubolewaniem uznać, że rokowania nie 
doprowadzą do pożądanego wyniku i zacho- 
wuje sobie wolność postępowania w tej 
sprawie, Jednak rząd Cesarski najkatego- 
ryczniej podkreśla, że nie wyrzeka się 
myśli uregulowania po przyjacielsku sprawy 
i gotów jest niezwłocznie wznowić roko- 
wania, jeżeli tylko przekona się, że po- 
glądy Rosji i Chin na sposoby rozwiązania 
sprawy mongolskiej są zgodne. W tymeelu 
najlepsza byłaby wymiana deklaracji, okreś- 
lsiących wspólny punkt widzenia obudwu 
państw na daną sprawę. Zasadnicza treść 
tych deklaracji streszczałaby “się do tego, 
co następuje: 

Chiny uznają aułonomję Mongolji, (z 
wyjątkiem terytorjów, należących do Mon. 
goli wschodniej) i prawa, przyslugujące 
Mongolji z tego tytułu. Rosja uznaje 
zwierzchnictwo Chin nad Mougolją i zwią- 
zane z tem prawa. Chiny wyrażają goto- 
wość przyjęcia dobrych usług Rosji w celu 
ustalenia stosunków wzajemnych z rządem 
mongolskim. Sprawy, poruszające interesy 
Rosji i Chin.w Mongolji oraz wywołane 
nowym stanem rzeczy w tym kraju, będą 
tematem osobnego porozumienia się między 
obudwu rządami, W końcu rząd Cesarski 


uważa za obowiązek swój zaznaczyć, że da 
czasu ustalenia jakiegokolwiek perezumie- 
nia z Chinami będsie on w całości okres. 
lał swój stosunek do Mongolji, jak to 
miało miejsce do ostatnich czasów, na mocy 
tych porozumień, które zostały a Mongolją 
zawarte”. 


Informacje. 


Sądy ubezpieczeniowe. 

Na zapytanie ministerjam handlu i prze- 
mysłu, które opracowało projek: prawa o są- 
dach ubezpieczeniowych, sądzić mających spra- 
wy dotyczące odszkodowania za wypadki nie- 
szczęśliwe w przemyśle, uadesłały opinję 
wszystkie ministerja z wyjątkiem ministerjum 
sprawiedliwości, 

Ministerjum to, jak donosi petersburski 
„Dień*, zamierza uczynić zastrzeżenie 
dnicze; niektórzy urzędnicy tego ministerjum 
wyrażują wątpliwość co do celowości tworze- 
nia specjalnych sądów dla rozważania ńiepo- 
rozumień na tle ubezpieczeniowem. Propo- 
uują Oni powiększenie etatów sądów okręgo- 
wych i jsb sądowych lub utworzenie przy 
nich specjalnych wydzialów fabryczno-prze- 
mysłowych, któroby specjalnie poświęcone 
były sądzeniu spraw robotniczych. 

Juni urzędnicy miniaterjum sprawiedli- 
wości uznają za bardziej celowe tworzenia 
specjalnych wydziałów do spraw robotniczych 
przy sądach handlowych, których ilość po- 
winna być powiększona. 

Ostateczne zdecydoranie tej sprawy od- 
łożono do jesieni. 


Prawo o dokonywaniu rewizji w insty” 
tucjach dokroczynnych. 

Wobec podniesionej przes jednego $ gue 
bernatorów kwestji o prawie dokonywania 
rewizji w instytucjach dobroczynnych mini» 
sterjam spraw wewnętrznych zawiadomiło 
gubernatorów, że oni posiadają prawo doko- 
nywawia rewizji instytucji prywatnych dobro- 
czynnych, niebędących w zawiadywania ma- 
gistratów i rad dobroczynnych. 

Palicja fakryczna, 

Dzisiejszy „Kurjer Porauny*'* donosi, że 
nowy projekt reformy policji przewiduje co- 
roczny wydatek rb. 664,000 do rozporsąđze- 
nia ministerjam spraw wewnętrznych na utrzy= 
manie policji w fabrykach. r 

Ilość policji dle każdej fabryki  okreffići 
ma ministerjum spraw wewnętrznych, ong 
też ma normować wynagrodzenie policjantów, 


Budowa szkół, 


Departament oświaty Jadowej pracuję 
mad wyjaścieniem sprawy budowy szkół prze 
miasta i ziemstwa z otrzymanych od mini» 
sterjum skarbu zasiłków, 


Iilysta lyoko 


Tłumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 


Wtedy dodał pan Knobelsdorf do swo- 
ich słów poprzednich coś o warunkach. 

— Oczywiście tylko pod jednym wa- 
runkiem mógłbym jako pierwszy urzędnik 
państwa użyć swego skromnego wpływu w 
interesie waszej królewskiej wysokości... 


— Pod jednym warunkiem? 


— Tak, pod warunkiem, że wasza 
królewska wysokość nie będzie myśleć wy- 
łącznie i jedynie o właenem szczęściu, lecz 
jak to wysokie jego powołanie wymaga, 
własny swój los zwiąże z pomyślnością 
wielkiej całości. 

Klaus Henryk milczał, usiłując aros 
zumieć to, co właśnie słyszał, 


Pozwoli mi wasza królewska wyso- 
kość, że delikatną tę sprawę na chwilę o- 
peara po chwili pan Knobelsdorf 

zwrócimy się ku rzeczom ogólniejezym. 
Mamy godzinę poufnych wynurzeń i zwa- 
jemnych porozumień— proszę najpoddaniej 
o prawo wyzyskania jej. Wasza królewska 
wysokość nie zna szorstkiej rzeczywistości 


będąc od niej odgrodzonym pięknemi za- 
rządzeniami. Nie zapomnę ja, że ta rze- 
czywistość interesuje waszą wysokość tylko 
bardzo pośrednio. Jednakże zdaje mi się, 
że nadeszła chwila, w klórej wasza wyso- 
kość musi poznać chociażby pewną tylko 
część tej szorstkiej rzeczywistości nieco 
bliżej. Już z góry proszę najpoddaniej o 
miłościwe przebaczenie jeśli informacje mo- 
je dotkną waszą wysokość niemile, 


— Proszę ekscelencjo, niech pan mó- 
wil—rzekł Klaus Henryk nie bez wewnętrz- 
nego zaniepokojenia. Mimowoli usadowił 
Bię wygodniej, jak się sadowimy na fotelu 
denłysty skupiając siły dla wytrzymania 
bolesnej operacji. 


Minister poprosił księcia o skupioną 
uwagę i zaczął odsłaniać przed nim wazy- 
stko, co dotąd było osłonięte, Mówił o za 
targach z komisją budżetową i przeszędi 
niebawem do oświetlenia całej sytuacji go- 
spodarczej kraju, sytuacji smutnej nad wy- 
raz. 

Rzecz prosta, że te sprawy nie były 
dla księsia nowemi od czasu gdy zaczął 
spełniać obowiązki reprezentacyjne. Służy- 
ły one mu jako temat do zapytań, z któ» 
remi zwracał się do burmistrzów, urzędni- 
ków i obywateli zwiedzanych miejsco- 
wości. 

Olrzymywał też na te pytania odpo- 
wiedzi, ale przy nawale zajęć i obowiąz: 
ków przedstawicielskich nie mógł się nad 
temi odpowiedziami wcale zastanawiać. 
"Teraz dopiero z ust starego ministra dowia- 
dywał się o wielu okrótnie zagmatwanych 
sprawach, które usiłował zrozumieć, acz- 
kolwiek przychodziło mu to z wielkim Irn- 


dem. Pan Knobelsdorf był nieubłagany: 
nie zadowolił się kiwan'em i połakiwaniem 
swego gsluchacza, lecz egzaminował go 
formalnie, wyciągając z» niego zręcznemi 
pytaniami powtórzenia całych ustępów swo- 
jej mowy. 

Nakreśliwszy opłakany stan gospo- 
darstwa rolnego i leśnego w kraju, prze- 
myslu i handlu, pozostawiających tak wie- 
le do życzenia, oświadczył, że z tego zace 
nego ludu, nad którym panuje dom Grimm- 
burski, nie podobna już wyciskać dalszych 
podatków. 


Potem wymienił minister liczbę długu 
państwowego i kazał ją sobie dla pewności 
kilka razy powtórzyć, co też Klaus Henryk 
uczynił, Dług ten wynosił sześćset miljo- 
nów. 

Wreszcie mówił o obligacjach, o wa- 
runkach spłaty procentów i powrócił do 
kłopotów doktora Krippenreuthera. Na pad- 
stawie liczb zawartych w czasopiśmie biu- 
ra statystycznego, które nagle wyjął z kie- 
szeni, zapożnawał minister uczaja swojego 
z wynikami żniw ostatnich lat, wyliczył 
wszystkie klęski i niepowodzenia i wspom- 
miał nawet o zagłodzeniu ludu wiejskiego. 
W końcu przeszedł do położenia rynku pje- 
niężnego, rozwodził się o podrożeniu pie- 
niędzy i ogólnej represji gospodarczej. 

Klaus Henryk dowiedział się oniskim 
Btanie kureów, o niepokoju wierzycieli, o 
odpływie pieniędzy, ruinach banków. Wi- 
dział on jasno, że kredyt kraju jest za- 
chwiany, papiery jago zdeprecjonowane i 
pojął, że wypisanie mowej pożyczki jest 
prawie niemożliwe. 

Zmierzch już zapadł, było już dobrze 


po piątej, o tej godzinie Klaus Henryk pi- 
jał zwykle herbatę, o czem też zdaleka 
pomyślał w tej chwili. Z zewnątrz wszak= 
że mie odważył się nikt przerwać konfe- 
rencję, której ważność znać było po dłn- 
gości jej trwania. 

Klaus Henryk słuchał uważnie. Nawet 
nie zdawał sobie sprawy jak dalece był 
tem wszystkiem wstrząśnięty, Ale jakiem 
prawem ważono się powiedzieć mu 0 tem 
wszystkiem? Podczas całego wykładu nie 
tytułowano go ani razu „królewską wyso- 
kością”, zadano mu gwałt do pewnego stop- 
nis, zmuszono do słuchania i rozumienia 
rzeczy smutnych. 

A jednak było mu z tem dobrze, roz 
grzewała go wewnętrznie konieczność za- 
stanawiania się nad rzeczami trudnemi.„ 
Był tak dalece zajęty temi sprawami, ź6 
zapomniał kazać światło podać. 


— Te właśbie okoliczności miałem 
na myśli—kończył pan Knobelsdorf — kie- 
dym waszą królewską wysokość prosił o 
podporządkowanie swoich własnych prag- 
nień i życzeń dobra całości Wasza wy! 
kość, śmiem muiemać, wyciągnie korzyść z 
tej godziny, która była mi miłościwie po- 
święcona. W tej nadziei przejdę zjpozwo« 
leniem waszej królewskiej wysokości w 
dziedzinę bliższych jego życzeń. 

Pan Knobeładort poczekał dopóki Klaua 
Henryk nie dał mu ręką znaku i ciągnął 
potem dalej: 

— Jeśli sprawa ta ma mieć pożąda: 
przyszłość, to trzeba koniecznie dać jej 
nowy etap rozwojowy. 


(d, c. n.) 


„GAZETA ŁÓDZKA” —18 Lipca 1913 r. 


Z Cesarstwa. 


+ Zajście na tle politycznem. W je- 
s z moskiewskich letnich ogródków 
„miejsce zajście charakteryzujące nastrój 
uumości wobec wojny  bałkuiskiej.gGdy 
m sią orkiestra rumuńska, jeden z obe- 
I zażądał wykonania hymnu bułgarskie» 
Simi Mariea*. Wśród obecnych—poru- 
ù publiczność widocznie nie azozególnie 
utyzowała bułgarofilsko usposobionemu 
jleńcowi. Równocześnie jeden z obeo- 
„głośno zaprotestował przeciwko wykO= 
hymnu bułgarskiego» i 
W odpowiedzi posypały się głośne wys 

pod adresom nieprzyjaciela bułgarów 
mło do ogólnego zamieszania i kłótni, 
wo policja położyła kres rozigranym na- 
gościom politycznym, 

+ Choroba Puryszkiewicza.  „Birż. 
1" donoszą, że głośny poseł Puryszkie- 
(poważnie zachorował i wyjechał na po- 
sę Franeji, 


Z Litwy i Rusi 


O Skarb. Przy rozkopywaniu jednej 
w Kijowa zualeziono spory kocioł mies 
hy, napełniony do połowy srebrnemi mo- 
gni i zalany s wierzchu woskiem. Monet 
jokoło 25 funtów. Ponieważ skarb ten 
bdzi m 10 wieku, przedstawia wartość, 
jweniają, kilkudziesięciu tysiący rubli, 
O Złodziej „lekarzem“. O ciekawym 
je donószą z Bzawli w gab. kowieńskiej: 
jęszkały tam farbiarz, któremu syu przy- 
160 rb. na kurację, posłał po doktora. 
|jewnym czasie zjawił sio jakiś ozłowiek, 
i oświadozył, że jest doktorem, zbadał 
mgo, zapisat lekarstwo i wyszedł, Po jo- 
mejściu okazało się, że oułowiek ten nie 
| węala lekarzem i że podezna badania okradł 
vwt owa 50 rb, 
O Wilk w Kijowie. Na jednej z bocze 
jiulie Kijowa jadący z dwoma pasażera- 
łorożkara został napadnięty przez wilka, 
jy począł się rzucać na konie, gryźć ja 
ligach i sięgać do sayi, Dorożkacz są- 
t początkowo, iż jest to tylko wielki pies 
Wiat go pokromić batem, pruekonawszy 
„jednak, iż ma do czynienia z;prawdziwym 
hiem, wezwał pomocy Btróżów nocnych 
w Przybycie władz nie zrobiło 
wrażenia na złośliwym wilku, który 
jltszym ciągu grygł konie. Dopiero uży= 
|pałsej broni koniec położyło tej niezwy= 
||swauturze. Po zabicia wilka okazało 
iż, konie były pogryzione bardzo dotkli« 
Bkąd dzikie zwierzę wsięło się na uli- 
A Kijowa —nie wiadomo. 


2 Królestwa. 


| Kutne. (Korespondent nasz p. 
k donosi: W ubiegłą sobotę, w sali ku- 
(wskiego magistratu odbyły się narady 
Kl przewodnictwem p. Kondaki inspekto- 
; ół pocz, z udziałem licznie zgromadzo- 
i 


i obywateli. Celem narad było otwar- 
W Kutnie 10 szkół elementarnych, koszt 
jąćzenia których obliczono na 100 ty 
M rubli, z których 40 tysięcy wydaje 
kb na 8% z amortyzacją w ciągu 30 lat, 
fułę zaś pokryliby obywatele w ciągu lat 
kiu Ponieważ 75% z liczby obecnych, 
kcętnie się odniosło do tego projektu, 
hiec tego odbędzie się za dwa tygodnie 
lugie zebranie w tej sprae. 

Powstał projekt założenia hurtownego 
jek i koksu na stacji Kutno; w sprawie 
j odbędzie się w sobotę 19/7 w sali ku- 
lowskiej Straży Ogniowej specjalne ze- 
wie Wspomniana hurtownia ma nosić 
wg: Kutnowska Chrześcjańska Hurto. 
hia węgla i koksu i będzie oparta na 
ltiałach. Dotąd zapisało się już 600 
flórków na udziałowców. 
| W ostatnich czasach w okolicach 
lna, Żychlina i Krośniewic dużo ludzi 
forije na trychinę od spożywania świń- 
kigo mięsa. Wskutek tego powstała pa- 
ja wśród ludności, na czem ogromnie 
upig sklepy z wędlinami i tak zwanemi 
|robami. Władze zajęły się umiejscowie- 
iem cloron 

$ Nauczanie powszechne. W 
biie Żarki w pow. będzińskim na ze- 
fiu gminnem uchwalono obowiązkowe 
lczanie dzieci i wybudowanie 8 szkól 
pzątkowych. 

— W gminie Węgłowice w powiecie 
ęstochowskim postanowiono, oprócz już 
iniejących 5 szkół początkowych, wybu 
hwag jeszcze 9 nowych i zaprowadzić o- 
Wiążkowe uczęszczanie do szkół dzieci 
9 do 12 lat. 

3 Nowe Stow. fabrykantów. 
l Sekretarz łódzkiego Stowarzyszenia 


kupców i przemysłoweów opracował dla 
grona częstochowskich fabrykantów ustawę 
„Częstochowskiego Stowarzyszenia kupców 
i przemysłowców. 

Ustawę przesłano do zatwierdzenia 
władz guberujalnych. 

§ Samobójstwo strażnika. 
Dnia 13-go b. m. młodszy strażnik policji 
dąbrowskiej, Dawid Omielkow, będąc we- 
zwany w sprawach służbowych zjawił sią 
do miejscowego naczelnika straży ziem- 
skiej w nietrzeźwym stanie, wobec czego 
naczelnik ogłosił strażnikowi, że skazuje 
go za to na 7 dni aresztu. Wtedy strat- 
nik Omielkow wyszedł z kaneelarji na ku- 
rytars i wystrzelił dv siebie z mauzera w 
celach samobójczych. Kula przessyła gło- 
wę na wylot i zawadziła o mózg. Zranio- 
nego umieszczono w szpitalu, 


Z Warszawy. 


() Katastrofa. Przy rozbierania 
oegielni za rogatką belwederską osunęło się 
sklepienie, przygniatając trzech pracujących 
przy rozbiórce robotników, 

Po natychminstowóm usunięciu gru- 
zów wydobyto dwóch silnie poranionych, 
trzeci zaś został na miejscu zabity. 

Riepertuar 
Teatru Polskiego w Warszawie» 

W piątek, dnia 18 lipca „Anatol“, 

W sobotę, dnia 19 lipca „Anatol“. 

W niedzielę, dnia 20 lipca „Anatol*. 


2 sąsiedztwa. 


X Z fabryk zgierskich. Ro- 
botnicy wykończalni O. Hofmana i M. War- 
szawskiego w Zgierzu, w liczbie 48, po 
krótkotrwałem bezrobociu, otrzymawszy 10 
proc, podwyżki, powróciłi wczoraj dó pracy, 

— W wykończalni  Sirkisa i Eigiera 
przy ul. Zegrzańskiej, robotnicy w ogólnej 
liczbie 55, po kilkogodzinnym strajku uzy- 
skali 10—16*/,4 podwyżki i pracę wznowili, 

— W przędzalui Pawła Kistera i [S-ki 
przy uł. Zegrzańskiej robotnicy W liczbie 85 
po jednodniowem bezrobociu uzyskawszy 
podwyższenie płacy zarobkowej o 25 _ proo. 
powrócili wozoraj do pracy. Po upływie jed= 
nak kilku godzin zażądali jeszcze 5 proo, A 
ponieważ tym razem, fubrykanci żądaniu ich 
odmówili, przeto bezrobocie wznowiono. 

— W przędzaloi A. Gucze przy ulicy 
Szozęśliwej porzuciło pracę 44 robotników. 

+ W Przędzalni O. Majera przy ul. 
Zegrzańskiej poranciło pracę 22 robotników, 

— W fabrykach Tow. ako. „Lorentz i 
Krosche* w których wczoraj porzucili pracę 
pozostali robotnicy, wywieszono ogłoszenia, 
że » powodu porzucenia pracy przez robot- 
ników bez uprzedniego wymówienia t.j. 2 
pogwałceniem odnośnych przepisów, fabryki 
zostały zamknięte na czas Inieograniczony i 
ża legitymacje będą zwrócone robotnikom do 
dnia 19 b, m. włącznie w kantorze fabrycz- 
nym, a nie odebrane do tego Czasu, przesła» 
nə zostaną do miejscowego urzędu połicyjna* 
go. Wypłata za ostatnie dni pracy uskutecze 
nioną zoatanie w przyszły czwartek, 

Z powodu zamknięcia fabryk tego To+ 
warzystwa pozostało beż pracy 680  robotni« 
ków. 

— W fabryce Tow. ako. zgierskiej ma- 
mufuktury  bawełu!anej, porzuciło wezoraj 
pracę 138 robotuików żądając 20—30 proo. 
podwyżki. Jednocześnie przestało praeować 
62 robotników z oddziału motorów, a to z 
powodu braku pracy, wywołanego  bazrobo- 
ciem winnych oddziałach fabryki. Wobec to- 
go wezoraj zarząd zabryki wywiesił ogłosze= 
nie tej treści: 

„Podaje się do wiadomości (robotników 
fabryki, ka z powodu niestawienia się do ro- 
boty robotników z oddziałów obrączników i 
szpułaczów, przerywa się pracę w oałej fas 
bryce*. 

W fabryca tej pracowało 
ników. 

— W zakładach przemysłowych | Fow. 
ake. A, G. Borsta, przy zbiegu ulie Strykow= 
skiej i Błotnej porzuciło wczoraj pracę 76 
robotników wykończalni żądając podwyżuze= 
nia płacy o 30 prog, e) 

X Z fabryk konstantynow= 
skich. (a) W tkalni mechanieznej Karolą 
Schafera i Adolfa Fogla w Konstantyno- 
wie, 25 tkaczy porzuciło pracę, żądając 25 


proc. podwyżki, 
— 26 tkaczy w tkalni mechanicznej 
żądając 


Gustawa Sztehra porzuelli pracę, 
25 proc. podwyżki. 

— W tkalni ręcznej Teofila i Ottona 
Hellera, dzierżawionej przea Adolfa Zande- 
la 14 tkaczy porzuciło pracę, żądając 1 
i poł kop. podwyżki na tysiącu wątków. 


X Ograniczenie pracy. Robo- 
tników fabryki Tow. ake. R. Kindłera w 


560 robote 


Pabjanicach zawiadomiła administracja, że 
oddzia? tkalni za 2 tygodnie będzie czynny 
4 dni w tygodniu, a nie 5, jak dotych- 
CZAS, 

X Nowy kantor.(o) Na stanowi- 
sku kantora przy kantoracie w Rokiciu Sta- 
rem, gminy Brus, warszawski „ewangelicko= 
augsburski konsystorz zatwierdził p. Hugona 
Tima, 


X Plany zatwierdzone. (c) 
Piotrkowski rząd gubernjalny zatwierdził 
plany na budowle następujące: Stanisława 


Marasika—na 2 piętrowy dom na Bałutach, 
Juljusza Cereckiego—na 1 piętrową oficyną 
w Radogoszczu, Rudolfa Hartniga na oficynę 
parterową i szopę w  Chojnach, Rajnholda 
Lange — na dom parterowy w  Radogo= 
BZCZU. 

X Zabawa ,Liry' zgierskiej. 
(c) Zabawa „Liry* zgierskiej odbędzie się 
w lesie zgierskim, w niedzielę. 

X Znaczna kradzież. (c) W 
kolonji Radogoszcz przy remizie tramwajów 
z mieszkania Luizy Becker skradziono 700 
rt. gotówką, złote zegarki i pierścionki, ksią« 
żeczki kasy oszczędnościowej na sumę 6700 
rb. weksle i inne rzeczy ogólnej wartości 
14,534 rb. Bledztwo wykazało że kradzieży 
dokonali krewni Beckerowej, Herman i Got» 
fryd Beckerowia, 

Przy rewizji znaleziono u nich niektóre 
przedmioty skradzione, poozem aresztowano 
ich i osadzono w więzieniu. 

X Utopione dziecko, (s) W ko- 
lonji Żabieniec, gminy Radogoszcz, mieszkała 
na letnisku Emilja Szpryng. W dniu 14 lipe 
ca Szpryng wyszła pozostawiwszy w domu 
półtoraroczną córęczkę Alicją bez opieki. 

Dziecko wyszło z domu, wpadło do obok 
znajdującego się stawu i utonęło, 


Kalisz czy Łódż? 


Sprawa przeniesienia gubernji z Ka- 
lisua do Bodzi stanowi żywą troskę kali- 
szan, którzy wszelkiemi siłami starają Bię 
odsunąć grożącyfgrodowi nadprośniańskie« 
mu ios, 

W tym celu zorganizowano specjalny 
komitet obywatelski pod przewodnictwem 
mec. Zawadzkiego, który zbiera rzeczowe 
materjały, mające być przedstawione wła- 
dzom ministerjalnym na zwoływanej w jó- 
sieni naradzie przedstawicieli zaintereso- 
wanych instytucji i osób. 

Między innemi sprawami specjalny na- 
cisk położono na odległości poszczególnych 
miast od miasta gubernialnego, co referuje 
redaktor „Gazety Kieleckiej* mec. Radwan. 

Według tego referatu mieszkańcy nie- 
których powiatów w razie przeniesienia 
urzędu gubernjalnego do Łodzi byliby zu- 
pełnie odcięci od świata. 

Włościanin ze wsi Skulska w pow. 
słupeckim naprs. mając [interes do komisji 
do spraw włoścjańskich musiałby odbyć 
90 wiorst pieszo lub konnó do Kalisza, a 
stamtąd 115 wiorst koleją do łodzi; ze wsi 
Bruzdy, pow. kolskiego, droga do gubernji 
wynosiłaby: 70 wiost konno lub pieszo do 
Kutna, a stamtąd dopiero koleją. 

Z tego powodu przeciw przenoszeniu 
gubernji zapadł jnż szereg uchwał gmin- 
nych. 

Poważuą trudnością jest również pro- 
ponowane odłączenie powiatu wieluńskiego, 
który posiada 70 wiorst długości. 

W razie urzeczywistniania tego pro- 
jektu musianoby założyć dwie hypoteki, 
ale wtedy jeszcze nie  rozstrzy gnię' oby 
sprawy miejsca pobytu dla dyrekcji szcze: 
gółowej T, K, Z. 

Sam Kalisz na utracie tytułu miasta 
gubernjalnego nicby nie stracił, bynaj- 
mniej atraciliby spekulanci gruntowi, nato- 
miast dla wsi byłoby to klęską niepowe= 
towaną. 

Komisja obywatelska ma nadzieję, że 
argumenty jej sprawę zdecydują  ostatecz: 
nie. Domagać się przeto będzie szybkiej 
w tej mierze i ostatecznej decyzji, ponie= 
wa obecna niepewność gorsza jest od sa- 
mego faktu przeniesienia — w Kaliszu bo- 
wiem wywołuja zastój budowlany i tamuje 
rozwój przemysłu, zwłaszcza koronkar- 
skiego, który stale się rozwija i unara: 
dawia, 


Zjazd pracowników handlo- 
wych. 


(Korespondencja własna „Gazety Kódzkiej*). 


Moskwa dnia 16 go lipca, 
Chociaż dzień dzisiejszy upłynął na pra- 
cach Ściśłe zwiąsanych z celami zjazdu—nia 
obyło się jednak bez incydentu z policją: 
rozwiązano dwie sekcje, a trzecia otrzymała 
„ostrzeżenie*. 


Rano pracowała sekoja umowy najma. 
Odozytano referat Szaposznikowa, delegata 
z Moskwy, Bendera, delegata z Petersburga, 
oraz moskiewskiego delegata Stowarzyszenia 
kuchmistrzów, Wszyscy delegaci malowali w 
niezwykle czarnych kolorach warunki pracy 
ma prowincji. Podczas przemówień przedsta- 
wiciel policji przerwał posiedzenie, oświad- 
czając że mówcy niejednokrotnie przekraczali 
porządek zebrania, mówiąc na tematy, wyłą= 
czone z pod obrad przez naczelnika miasta, 
przewodniczący zaś ani razu nie przerwał 
żadnemu mówcy; wskutek tego rozwiązuje ze- 
branie. O godzinie 7-ej wieczorem po raz 
drugi otwarto posiedzenie. Gdy jeden a mów- 
ców zaznaczył, że niedość jest ułożyć warun- 
ki umowy najmu, lecz trzeba mieć kogoś, 
ktoby pilnował wypełnienia tych warunków, 
przedstawiciel policji po raz drugi rozwiązał 
posiedzenie, motywując tem, ż6 mówca wkro- 
czył na tor zakazany. 

Na posiedzeniu sekcji o podatkach prze- 
mysłowych jeden z mówców zaznaczył, że 
równocześnie zə, zmianą obecńego systemu 
podatkowego, dającego prawo wyborcze han- 
dłowcom, należałoby zreformować prawo wy= 
boreze na zasadach „czteroprzymiotnikowych* 
wyborów. Przy tych słowach przedstawiciel 
policji przerwał posiedzenie, gdyż, jak mówił, 
sekcja zajęła się miedozwoloną krytyką pań- 
stwowej i finansowej polityki, 

Przerwanem zostało również posiedzenia 
sekcji w kwestji mieszkaniowej. 

Zorganizowano dwie nowe sekcje: 1) nor- 
malnego wypoczynku i 2) szerzenia wiedzy 
śród haudlowców, D. 

* e, * 
Zamknięcie zjazdu. 


Moskwa. Z rozporządzenia mi- 
nistra spraw wewnętrznych po poro- 
zumieniu z ministrem handlu czwarty 
wszechrosyjski zjazd pracowników han- 
dlowych został zamknięty. 

Rozporządzenie to wywołało na- 
strój przygnębiający. 

Delegaci wyjeżdżają z powrotem 
do domów, 

Dziś wszelkie zebrania zabronio- 
ne zostały przez policję. 


Kalendarzyk: 


Dziś Szymona z Lipnicy W. 

Jutro Wincentego 8 Pralo W. 

Imiona s fańskieg dziś Unisława, 
jutro Wodzisława. 

Wschód słońca og. 4 m, L 
Zachód  „ 8 „ 10. 
Długość dnia _ „16 „ 3. 

Stan pogody. Podług obserwacji opty- 
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska X 85. 
TERMOMETR: Rano o g, 8, 149 ciepła. 
Połudn. o g. 12 200 . 
mo". Wezorsjo g. 8 w. 150 
Minimum 129 ciepła AARÓ- pg najniżej 
Maximum 200 , METR: najwyżej — 

Hygrometr 58 % wilgoci. 

Park Staszica przy ul. Dzielnej. 
Codziennie koncerty orkiestry Warszawskiej 
straży ogniowej. 

Bibljoteka Stehefskich. (Mikołajew- 
ska 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-aj 
wieczorem, w niedziele i święta od l-ej do 
3-ei Pp" 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza, 
(Piotrkowska 108), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 więcz., a w niedziele i Święta od godz. 10-ej 
rano do godz. I0-ej wiecz. 

Muzeum nauki i szłuki. (Piotrkow- 
ska nr 91), Otwarto jest od 4-ej po poładniu 
do 10-ej wiecz, a w święta i niedziele od 12 
rano do 10 wiecz. 


KRONIKA. 


Wiece robotników. 

Obecnie wyjaśnione zostało, ża 
w fabrykach łódzkich, nieczynnych 
wskutek strajków lub lokautów, ro- 
botnicy mogą urządzać wiece i od- 
bywać narady—zupełnie jawnie i lo- 
galnie. 

W tym celu robotnicy winni 
przedewszystkiem zwrócić się do 
administracji fabryki, w której dotąd 
pracowali, i wyjednać od niej zgodę 
na to, by w murach tej fabryki od- 
był się wiec. ogólny jej robotni- 
ków, a następnie zwrócić się do 
policji z podaniem o pozwolenie m 
urządzenie wiecu. 

Pozwolenie policji jest  niezbę- 
dne na mocy przepisów obowiązu- 
jących o- zebraniach. W obacnych 
warunkach, jak wyjaśniono, władze 
policyjne wydawać będą takie po- 


zwolenia bez jakichkolwiek agrani- 


m „ 


czeń, Na wiecach robotnicy będą 
mogli wypowiadać swe poglądy na 
obecny stan rzeczy w danej fabry- 
ce, przedyskutowywać swe życzenia, 
formułować żądania i wybierać de- 
legatów,  upoważnigjąc ich do. per- 
traktacji z właścicielem lub zarządem 
fabryki co do warunków powrotu 
do pracy. 

Nadmieniamy, że dzięki możno- 
ści urządzania wieców fabrycznych, 
które ułatwić powinny porozumie- 

e stron, Komitet obywatelski dla 
niesienia pomocy robotnikom pozba- 
wionym pracy, mógł wyrzeć się pier- 
wotnego zamiaru podjęcia na szer- 
szą skalę akcji pośredniczącej, do 
czego pobudką służyła mu znana o- 
dezwa łódz. chrz. Tow. dobr. Prezes 
chrz. Tow. dobr. i kom. obyw., któ- 
ry udzielił nam powyższych infor- 
macji, wyraża za naszem pośrednic= 
twem życzenie, by robotnicy skwa- 
pliwie korzystali z danej im możno- 
ści urządzania wieców w tych, o- 
czywiście fabrykach, w których wiece 
te mogą przyśpieszyć wzajemne po- 
rozumienie robotników z fabrykan- 
tami. 

O język polski w szkołach. 

Naczelnik łódzkiej dyrekcji nankowej 
nadesłał do zarządu chrześcjańskiego Towa- 
rzystwa dobroczynności rozporządzenie, w 
którem, stwierdziwszy, że w szkołach przy 
pierwszej, drugiej i trzeciej ochronie oraz w 
dwuklasowej szkole ogólnej przy szkole rze- 
miost wykłady odbywają się w języku pol- 
skim bez pozwolenia, żąda od Towarzystwa 
dobroczynności, ażeby postarało się o odpo- 
wiednie pozwolenie w czasie możliwie naj- 
krótszym, 

Zjazd reprezentantów kas pożyczkowo= 
oszczędnościowych gub. piotrkowskiej 

Inspektor do spraw drobnego kredytu 
w gub. piotrkowskiej, p. Krestjanow, uzym 
skał od warszawskiego generał. gubernatora 
pozwolenie na zjazd reprezentantów kas po- 
życzkowo-oszczędnościowych. który ma się 
pdbyć 7-go września b. r. w Piotrkowie. 

Przywóz towarów surowych. 

Pomimo bezrobocia ruch na komorach 
Poni towarów surowych, przywożg« 
ych z zagranicy ną potrzeby fabryk łódz- 
Ech bynajmniej się nie zmniejszył, 

Z fabryk. 

W fabryce "Troszezańskiego i Glicmana 
ul. Spacerowa nr. 10, tkacze w liczbie 18, 
zażądali przed dwoma tygodniami podwyżki 
da dawnej normy płacy t. j. po 6 i pół kop. 
od tysiąca wątków, a za czekanie po 20 kop. 
ma godzinę i 2 rb. dzieunie za kolekcje. Fa- 
brytanci zaakceptowali te żądania i fabryka 
bea przerwy jest czynną. 

— (s) W farbiarni i apreturze Artura 
Meistra w Nowem Rokiciu 60 robotników 
przystąpiło do pracy, pozostali robotnicy nie 
pracują. 

— (s) W farbiarni Adolfa Szmidta pa 
Żabieńcu w gminie Radogoszcz, we czwartek 
© godzinie 7-ej runo, robotniey w liczbie 112, 
otrzymawszy 10 proc. podwyżki przystąpili 
„do pracy, 

— (al W przędzalni Stefana Angersztef- 
sa na Radogoszozu robotnicy do pracy poe 
wrócili, uzyskawszy podwyżkę. 

— (a) W murach tejże fabryki robotnie 
cy przędzalni B. Maybauma uzyskali podwyże 
kę i powrócili do pracy, 

(a) W tkalni mechanicznej wyrobów 
bawełnianych braci Seibert wywieszono w 
dniu 17 b. m. następujące ogłoszenie: Do 
een wskazanych w cennikach Ne 30 i 176 
z dnia 5 stycznia r. bież, podwyższamy 
płacę zarobkową tkaczom, z towarów wąze 
kich po 5 proe, z szerokich zaś po 7 i pół 
proc. 

Prócz tego trajberki i szpularki otrzy« 
mają podwyżkę po pół kop. za 100 szpu- 
lek, oraz Bnowacze po 5 proc. Jeżeli ro- 
botnicy nia stawią się do pracy na powyż- 
szych warunkach do przyszłego ponie« 
działku, fabryka zostanie zamkniętą na czas 
nieograniczony, 

(a) W przędzalni M. Warchiwkera 

rzy ul. Piotrkowskiej N 203/5 w dniu 
isiejszym róbotnicy przystąpili do pracy 
po 7-dniowe] przerwie, 

(8) W fabryće ake, t-wa sukiennej 
manufzktury Leonhardta, Woelkera i Gir- 
bardta w oddziale wełnianej przędzatni 48 
anowaczy po pięciedniowej przerwie wczo- 
przystąpi do pzacyĄ 
(a) fabryce Alłarta, Rosseau i S-ki 
po podwyższeniu płaey zarobkowej od 5 
do 7 proc. stawiło się w dniu wczoraj. 
saym do pracy około 600 robotników. 
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(a) W mechanicznej tkalui zarobnej @. 
Mórlina i E, Zemeka przy ul. Zielonej w 
dniu 17 lipca 90 tkaczy przystąpili do pracy 
otrzymawszy od 10 do 15 procent podwyżki 
płacy. 

(a) W fabryce wełnianej manufaktury 
Dawida Prussaka przy ul. Zielonej ur. 18, 
robotnicy przędzalni, w liczbie 41 osób, u- 
zyskawszy podwyżkę płacy od 5 do 8 proc, 
w dniu dzisiejszym przystąpili do pracy. 

(a) W mechanicznej fabryce wyrobów 
bawełnianych Natana Szpiroi S-ki 75 robo- 
tników powróciło do pracy, 

(a) W przędzalni atreichgarnu Edwarda 
Weissa na Nowem Rokiciu w dnia wczoraj- 
Bzym 23 robotników przystąpiło do pracy. 

(a) W fabryce eukiennych wyrobów 
W. Lubowskiego i Jvkubowieza przy ul. Ka= 
rola ur, 17 w dniu wezorajszym robotnicy 
przystąpili do pracy po 10 dniowej przer- 
wie. 

— (a) W fabryce wyrobów trykot. 
Wilhelma Liirkensa przy ul. Spacerowej 
35, zatrudniającej 178 robotników, 29 Zza- 
żądało 25 proc. podwyżki. 

—- (a) W fabryce M. 8. Muszkała i 
N. Meadelsohna przy ul. Spacerowej 10, 
wezoraj robotnicy zażądali 20 proc. pod» 
wyżki. à 
— (a) W wykończalni fabryki pluszu 
Mojżesza Grawe przy  Konalantynowskiej 
szosie 20 w Brusie, w oddziale strzyżenia 
wełny robotniee zażądały podwyższenia 
płacy i porzuciły w dniu wczorajszym pra« 
cę. Fabryka zatrudnia 102 robotników. 

— (a) W fubry se wyrobów wełnianych 
Karola Kretschmera przy ul. Milsza nr. 62, 
w oddziale przędzalni i grempli wezoraj o 
godz. 2 i pół po poł. porzuciło pracę 55 
robotników, żądając 17 proc. podwyżki pła< 
cy, o godzinie 6 wieczorem przyłączyło 
się do powyższych żądań i porzuciło pracę 
jeszcze 50 robotników. 

— (a) W ręcznej tkalni fabryki chus= 
tek bawełnianych K. Gilwana prza ulicy 
Senatorskiej 25, onegdaj porzuciło pracę 
130 tkaczy. 

— (a) W przędzalni streichgarnu Mau« 
rycego Frankfarta przy ul. Zarzewskiej 70 
onegdaj robotnicy zażądali podwyższenia 
płacy, porzucając pracę. 

— W fabryce Karela Fiserta przy ul. 
Karola 19 doszło de porozumienia. Wszy- 
se$ robotnicy powrócili do pracy. Cała 
fabryka jest przeto już czynna. 

Koncerty w parku Staszic». 

Po dłuższej przerwie z powodu deszczu 
dziś koncert symfoniczny, którego program 
zapowiada arcydzieła tej miary co uwertura 
opery „Flet zaczarowany" Mozarta 2 prelu- 
dja Chopina „Rondo [eapriceioso* Mendsoh- 
na, Bymfonje „Wesele wiejskie"  Goldmarka 
(Audante i Tutermezzó) Koncert Fantazja na 
tematy Mozortowskie układu Klinga, Audan- 
te z symfonji C-mol Bethovenas, „Węgierska 
epizodja Ehricha, a także rzadko grywana 
przez swe trudności techniezne, Uwertura uro- 
czysta 1812 rok* Czajkowskiego w którego 
wykonaniu obok pełnej orkiestry, biorą u- 
dział dzwony w efektach kościelnych, 2 bi= 
twy ilustruje strzelabina, dzieło to które 
dziś usłyszymy, jest ozdobą wszystkich pro- 
gramów symfonicznych. 

Na żądanie publiczności jutro oprócz 
zwykłego koncertu odbędzie się , koncert dla 
drieci i dorosłych o godz. & po południu 
wejście tylko 5 i 10 kop. 


ia. 

W dnia 10 sierpnia odbędzie się doros 
czna tombola na dochód ćhrz. Tow. dobro- 
czynności, na którą opiekuni cyrkułowi roz- 
poczęli już zbieranie ofiar i fantów. 

Zabawa „Łączności, 

Zapowiedziana w ubiegłą niedzielę 
zabawa w ogrodzie przy ulicy Widzew- 
skiej nr. 187 nie odbyła się z powodu nie- 
pewnej pogody. 

Zabawa ta odbędzie się w niedzieię, 
dnia 20 b. m. w tymże ogrodzie, 

Początek o godz. 1 po poł. 

Sprostowanie. 

W wczorajszej koreśpondencji pod tyt. 
„Fizjognomja nowego Śojmma" kilkakrotnie, 
z winy korekty, błędnie powtórzono nazwie 
sko Bobrzyńskij, a mianowicie, wskutek prze« 
puszezenia litery „z* wyszło: Bobryńskiego, za« 
miast Bobrzyńskiego. 

Przerwana komunikaćja, 

Główny zarząd pocz i telegrafów o- 
głosił, że komunikacja telegraficzna z Bał- 
garją została przerwana i przyjmowanie tele- 
gramów prywatnych, adresowanych do Buł= 
garji zamknięte, 

Jednocześnie główny zarząd wydał po- 
leconie o nieprzyjmowaniu listów pieniężnych 
do Bułgacji. 

Co zaś do korespondencji zwyczajnej, 
to takie listy do Bułgarji będą z przerwą w 
miarę możności przesyłane z Odesy parosta- 
tkami rosyjskiego Tow. żeglugi, 

roczone rozprawy Owes 

W drugim wydziale SS ah o- 

kręgowego w Piotrkowie miały być w 


tych dniach rozpatrywane niektóre sprawy 
sądowe, w których oskarżeni snajdują się 
obeenie w więzieniach łódzkich. Sprawy 
te zostaly jednak odroczone, gdyż w wię- 
zieniach łódzkich panuje tyfna, wobec 
czego przewiezienie oskarżonych do wią: 
zienia piotrkowskiego uznano za przed- 
wczesne, w obawie zawłeczenia epidemji 
do Piotrkowa. 

— Ragły obłęd. 

Zamieszkały przy ul. Składowej nr. 31 
Asdrzej Swierczyński, robotnik, obeenie 304 
zajęcia, dostał nagłego ataku obłędu. 

— Gtrucia. 

Urzędnik Bauka  Azowsko-Dońskiego» 
Jakób R. L 30, usiłował otruć się karbolem. 
W stanie ciężkim odwiesicno go da szpitala 
Poznańskich. 

— Antoni Lejman, tkacz, usiłował o- 
truć się karbolem w mieszkaniu własnem 
przy Karolewskiej szosie nr. 12. Niebezpie« 
czeństwo usunął lekarz Pogotowia. 

— Przy pracy. 

W magazynach kolei Ł. F, przy poč- 
noszeniu ciężaru uległ złamaniu nogi Srat 
Warsensztajn. Odwięaiono go do szpitala Po- 
znańskieh. 

— Upadek z wozu. 

Chaim Mandcheiv, stolarz, spadł s wo- 
zu i złamał lewą rękę. 

— Bez dozeru. 

Pięcioletni Ksawery Goljat, rym rébot- 
nika, spadł s drabiny i uległ złamaniu le= 
wej ręki. a 

— Z rusztowania. 

(a) Wezoraj na budowie domu Bzajbie» 
ra przy ul. Targowej nr. 90 przy tyzkowa= 
nin domu spadło z wysokości Il-go piętra, 
2-0h robotników na ziemię, 28 Jetni Leonard 
Zialeniewicz i 37 1, Michał Kajzer, przyczam 
odnieśli wawnętrzae obrażenia olała, 


Tele gramy, 


(Telegramy ag. W.A.T. i wlasne z dn. 17/7), 


Ukax Hajwyższy. 
PETERSBURG. — Ogłoszeny zastał 
Ukaa Najwyższy do Senatu Rządzącego, 
rozkazujący przerwać pracę Rady państwa 
z dniem 17 lipca. Wznowienie prac ns 
stąpi d. 14 listopada. 
Akcja Rosji. 


PETERSBURG.  „Birżew. Wied.“ do- 
wiadują się, że rząd rosyjski przedsięwziął 
kroki w celu powstrzymania armji rumuń. 
skiej od dalszego marsza w głąb Bułgacji. 

Wymiana depesz. 

BERLIN. Potwierdza się wiadomość, że 
król bułgarski wysłał do króła rumuńskiego 
telegram, zredagowany w tonie przyjaciełskim, 
z prośbą o powstrzymanie dalszego  pochada 
na terytorjum Bułgarji, a natomiast o rezpo- 
częcie układów, mających na celu załagodzę= 
nie konfliktu. 

PARYŻ. Na telegram króla Perdynau- 
da do króla Karola z prośbą o ustanowienie 
warunków, jaka podstawy dla pertraktacji 
pokojowych, miał król rumuński odpowiedzieć, 
że Rumuuja traktować może o pakój tylka 
bezpośrednia i równecześnie z Serbją i Grecją. 

Telegram kłagalny. 

WIEDEN. Król Ferdynand przysłał do 
cesarza Franciszka Józefa telegram, w którym 
błaga 0 interwencję. 

Niepokój w Austrji. 

WIEDEN, Panaje tu silne zaniepokoje= 
nie, wywołane ostatałą audjeneją Berchtolda 
u cesarza. 

W kołach bliskich rządu zrążą pogłoski, 
że Austrja znajduje się w przededniu powa- 
żuych wydarzeń. 

Możliwa jest z jej strony akcja czynna, 

Na granicy serbskó-węgierskiej. 


WIEDEN. Serbowie zmobilizowali ostat- 
nie powołanie i skoncentrowali wojska w pa- 
bliżu granicy węgierskiej. 

Trzeci korpus węgierski został zmobili- 
zowańy. 

Konferencja ambasaderów. 

PARYŻ. — Minister spraw zagranicz- 
nych Pichon odbył wczorsj konferencję z 
ambasadorami rosyjskim, niemieckim, an- 
strjackim, włoskim i angielskim w sprawie 
bałkańskiej Wynikiem konferencji było, 
że Pichon wysłał patychmiast telegram do 
posła francuskiego w Bofji, w którym na- 
kazuje mu wpłynąć na Bulgarję, aby ta 
wysłała natychmiast pełnomocnika swego 
do Białogrodu celem pośpiesanego zawarcia 
pokoju. Jednocześnie wysłał Pichon drugi 
telegram do posła franeuskiego w Konstan- 
tynopolu, aby wezwał Wysoką Portę do 
wycofania swoich wojsk z pesa linji Enos 
Midja i respektewauia uchwał konferencji 
lendyńskiej, 


| 


Si. 163) 


Ostatnie telegram 
bitinge Peara naz 


Rekowania hutgaroko-auateżeokie, 
WIRDBN. Donosrą x Bofji, że w | 
garskich kołach dyplomatycznych obiegu | 
głoska, iż nowy prezes ministrów SA 
zapytywał posła austzjackiego w Sofi, ji| 
korzyńci gotowa jest sapewnió Anetrju 


garji na wypadek gdyby Bułgarja rozpoc 
rokowania z Rumunją. Jeśli odpewiedź 
atifi będzie przychylna, fto Bułgaria 
spór do rozatrzyguięcia Furopie. 
Powtórna nominacja, 
PARYŻ. Z Sofji donoszą, że byłyę 
nodowódzący armją bnłgarską, general 


Bimusem. Utrzymują, że ponowną nomi 
Bawowa należy przypisać stambutoweom | 
nadienowowi, który pozatem stara się p 
skać dla Bułgarji Francję, oraz przedsi) 
sprawę Bałgarji kosgresowi państw euroj 
skich, projekt ten znajduje jednakże niew 
zwolenników ze waględu na nowe niebon 
czeństwo dla Buropy. 
© pośrednictwo. 
WIFDEN. Poseł austrjacki w Bofj,| 
Tarnowski wyjechał do Wiednia w celu) 
zyskawia Austrji dla poórodnictwa pomi 
Bułgarją i Rumuają. 
Turcja a Rosja. 
BERLIN. „Lokal Anzeiger" do! 
Białogrodu, ła w tamtejszych kołach 
matycanych wnoszą ze zjasdu Veni 
Pusicsem, że Serbja zgodzi się tylko na 
pośrednie rokowania z Bnigarją, z pot 
ciem mocaratw, jednem słowem Serbja 
ea pośrednictwo Rasji. Jak donoszą dalej 
tegu piema, Turcja nie widzi w przekryj 
nia granicy Euos Midja naruszenia ukłań 
londyńskich, gdyż na kovferencji loni 
oznaczone zastały tylko krańcowe pa | 
Haji, lecz nie linja sama. | 
Pierwsza potyśzka. | 
BUKARESZT. Donoszą tu, że dwa} 
pusy ramuńskie, które już pakowy 
naj, starły się s wojskiem bułgarskim. 
Sensacyjna pogłeska. 
RZYM „Tribuna* donosi, że rząd 
Byjski zwrócił się do Turoji z oświadczeni 
że nie cierpi w żadnym razio przekroww 
linji Enos ‘Midja prze» wojska tareckie | 
tów jest nawet wystąpić zbrejaie przeciw, 
Tureji (7) | 
Uciekinierzy. | 
BOFJA, Miasto przepełnione jesli 
garskimi uciekinierami z Macedonji. (ll 
pi macedońscy zupełniają ulice, nie 
żadnego przytułku. Rząd t 
budować dla nich baraki. 
Porozumienie austro-resyjskie. 
PARYŻ. Donoszą tů, że pomi 
Rosją i Auatrją panuje porozómienie 
sprawie bałkańskiej. Obu mocarstwom 
leży na tem, aby Bułgarja nie wyszli 
obecnej wojny zniszczoną. | 
Zgoda Butgorji. | 
BERLIN. „Berl. Tageblatt“ donot 
Sofji, że Bułgarja gotowa jest zgodzić | 
na rozgraniczenie linją rzeki Wardar j 
siadłości bułgarskich od serbskich. 
Politycy angielećy o sytuacji, 
LONDYN. W połitycznych mę | 
gielskich wważają sytuację europejską 
bardzo powikłaną, lecz nie beznadzieji 
Mocaratwa poczyniły energiczne kroki) 
Bofji, Konstantynopolu i SERA 
powinny odnieść pożądany skutek. W 8% 
mocarstwa starały się skłonić Bułgarję| 
wysłania swoich delegatów pokojowych 
Konstantynopolu, aby Turcja nie przekł 
czała granicy Baos Midja, w Bukaresii 
zaś, aby Rumuaja nie obsadzała Bułgu| 
nie posuwałs swoich wojsk na Sofje. 


U wrót Adrjanopo la. 
KONSTANTYNOPOL. Turecka arm 


zmajdujs się w drodze na Adrjanopol. Zami 
rem komendy tureckiej jest w dniu 23lipox( 
jako w dniu uroczystego święta narodo 
otoczyć Adrjanopol ze wszystkich stro 1 
rezpocząć oblężenie. 
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„GAZETA ŁOÓDZKA*. 


18 lipca 1913 1. 5 


Co czuję wobec praw przyrod 
WŁĄDYSŁAW KAROLI. 


Skład główny w księgarniach: E, Wende 
i B-ka, Warszawa, A. Altenberg, Lwów, 


Dziełko to, a właściwie strzęp myśli, 
jak je nazywa autor, jest dziwnie pięknym 
odzwierciadleniem uczuć wszystkim wspól- 
nych, mających u różnych ludzi mniej lub 
więcej zarysowane kontury, 

Tchnie ono umiłowaniem przyrody i 
prawdy. Pod wpływem uroczego szumią- 
cego lasu autor oddaje się głębokim du- 
mom nad losem ludzkości i swoim włas- 
pym. Z rozkoszą i prawdziwą miłością ku 
Stwórcy znajduje w przyrodzie to, czego 
niema wśród ludzi—prawdę, 

Widząc łączność, wiążącą każdego 
człowieka i tworami wszechświata nutor 
odczuwa taką głęboką miłość ku przyro- 
dzie, że „nie mógłby określić jej początku 
1 końca". 

Każdy kocha przyrodę, a z tej miłoś- 
ci wypływa miłość do ojczyzny i rodziny. 
Kto nie kocha przyrody ten „duszy niema*. 

Wszyscy przychodzimy na świat pro- 
ści, nie znający ludzkiej podłości i fałszu; 
wszystko nas zachwyca; cieszymy się słoń- 
ca blaskiem, lasu czarem, kwiatów piękno- 
ścią. Niedługo trwa ta radość:świat powoli 
obdziera nas z naszej niewinności i kładzie 
Buknię z obludy i fałszu utkaną. 

Autor czuje się szczęśliwym jedynie 
na łonie przyrody w pięknym samotnym 
lesie, bo jest tu prawda. Lituje się nad 
ciemnym ludem, który prześladuje dążących 
do miłości przyrody i prawdy, odpychając 
własną ręką szczęście! 

Czytając to dziełko dostrzedz można 
żywe podobieństwo myśli autora z marze- 
niem filozofa francuskiego Rousseau, który 
twierdzi, że postęp, nauka, cywilizacja i 
sztuka paczą charakte 


Wyobrażał on sobie „ideał człowieka” 
nie w powrocie do życia pierwotnego jak 
ogólnie mniemano, a do pasce 


wnętrza dochodził 
barka, na której w noa 
ohłopcy—-2apadła się w ziemię, 
Ww. Do miejsca na którem 


tajemniczy łoskot, Owa 
popielcową utonęli 


Student polak 


długoletni korepetytor ma parę godzin 


stało jezioro wólnych.  Przyspasabia do egzaminów i 


— Caterno odbywają się prawdziwe pielgrzymki |= ęe-2l Maly zh Eni 
ludzkie, Ciekawi przybysze przypatrują się NA ierg o SE? Zie ETZ 
- z z z bliska otworowi, który pochłonął jezioro, popol. 
a z którego wnętrza dobywają się gazy. 
kes Okoliczni wieśniacy zamierzają znowu PoE = ZAB 
uprawiać ziemię, opróżnioną przez zniknięcie KAZIMIERZ OSSOWSKI 


"Telegram przyniósł z Rzymu bardzo 
ciekawy i wprost fenomentalny wypadek, ja- 
Ki zaszedł tam niedawno koło miejscowości 
Fumone, w prowincji rzymekiej. 

Istniejące tam małownicze jezioro Can- 
terno— przestało nagle istnieć. Woda wsiąka 
ła w rozpadlinę, która utworzyła się na dnie 
jeziora. 

Ten fenomea z jeziorem Canterno zda+ 
rza się nie po raz pierwszy. W ciągu wie- 
ków jezioro ło raz znikało, to znowu po 
pewnym czasię ukazało się na powierzchni 
ziemi. 

Jesioro znikło nagle z powierzchni sie- 
mi i zapadło się w jej głąb, a liczni wieśnia- 
cy poczęli zrazu ze strachem, później ze 
swobodą uprawiać ziemię, stanowiącą dawniej 
dno jeziora, Rołbioy doprowadzili do wygo- 
kiej kultury dawne dno jesiora, na  którem 
buine rodziły się płony, gdy nagle, pewnego 
wieczora, woda wypłynęła znowu z zewnątra 
ziemi i zalała zboża rolników. 

Jakby dia odszkodowania wieśniaków 
woda przyniosła z sobą bogaty zasób ryb. 

Do jeziora Csoterno przywiązane są 
wśród ludności włoskiej miezwykłe legendy. 
Jedna z nich twierdzi, że jezioro znika, jeśli 
woda jego pochłonęła niewinne Życia ludz- 
kie. Przez przypadek starodawnej legendzie 
stało się zadość. 

W noc popieleową utongło w jeziorze 
Canterno 9 chłopców. Teraz spełniła się 
klęska. Krater o 4 metrach obwodu wchło- 
nął w siebie jezioro. Jakiś słup ognisty wy= 
dobył się na chwilę z głębi ziemi, z której 


jeziora, ale chcą pierwiej zaciągnąć opinii 
rzeczoznawców i zabezpieczyć. sig przed e- 
wentualinym powrotem jeziora Canterno. Dła 
zbadania tego fenomenu wyjechało dnia 15 
lipoa z Rzymu grono uczonych na miejsce 
ciekawego wypadku. 

Zainteresowanie we Włoszech, tem zja* 
wiskiem jest ogromne. Nie wiadomo tylko,czy 
uczonym geologom uda się wykryć właściwa 
naturalne przyczyny zapadnięcia się jeziora. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Pani Stanisławie: Autorem „Can- 
zonetty*, drukowanej w dodatku niedzielnym 
do N 158, która tak podobała się Sx. Pani 
jest p. Leon Chrzanowski, redaktor „Kurjera 
Włocławskiego”. Nazwisko zostało opuszcz0= 
ne z winy zecera. 


Wyszedł Nr. 30 
łódzkiego tygodnika humorystyczno- 
satyrycznego 


ŚMIECH” 


Lokalne aktualja. 


Cięta, bezpardonowa satyra. 


Egzemplarz IQ kop. Żą- 
dać wszędzie. 


„ INŻYNIER 17—26— 
OBROŃCA PATENTOWY 


Petersburg— Wozniesienskij Prospekt 20 
Berlin — Potsdamerstrasse N 5. 


Letni rodhłań pociągów 


od dnia I-go maja. 


(Czas petersturski różnica 37 min. wcześniej) 


Kolej Fabryczno-Łódzka 
Odchodzą z Łodzi: a) 12.15, b) 7.20 


2.0b, 1000, d) 12,50, e) 1.50, f) 3:45, 4.50, g) 5.45. 
h) 6.43, 7.33, 8.45. 

rzychodzą do Łodzia 4.37, 7.22 
8.89, 933, .) 1040, 1.00, 3.10, J) 4.88, 6.20, 8.08, 
9.55, k) 11.00. 


Kolej Warszawsko:Kaliska. 


Odchodzą do Kalisza: o godz, 7.56. 
12.24, 4.39, e rszawy o godz. 
11.01. 1294, 5.00, 2. 

Przychodzą z Kalisza o godz. 1.21 
105, „222 320, z Warszawy o godzinie 12.14 
4. 


Kolej obwodowa. 


Odchodzi że stacji Łódź-Kaliska do Słote 
win o godzinie 6,03, ze Słotwin do st. Łódź- 
Kaliska przychodzi 5.27. Odchodzi ze stacji 
ódát Kaliska do Koluszek 1.11, przychodzi a 
Koluszek do st. Łódź-Kaliska o godzinie 7.46. 


Q99$99989 


Drukarnia Akcydensowa 


JANA GRODKA 


Widzewska l06a. 


wydany 


jazd 8 L 


Ogłoszenia: drobne. 
ntoni Błaszczyk zgubił paszport, 
z gminy Gospodarz, pow. 
łódzkiego, gub. piotrkowskiej 


Biy ckspedjont, znający język nie- 

miecki, poszukuje posady kaper 
djenta, gospodarza podwórzowego, do- 
zorcy i t.d, wymagania skromne. 
Adres w Administr. 


2128—3—1 


Radykaiti 


Leczy pzeŻąCZKĘ 


Gazety—Prze- 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
s DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO :: 
TABELE, KWITARJUSZE. RA- 
CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 
PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI- 


uży, przyjemny pokój frontowy 
umeblowany zaraz do wynajęcia, 
ul. Orla 5, parter. 2129-5-3 


1619 


fortepian Schródera prawie nowy, 
pianino używane, tanio sprzedam. 
Strojenie, reperacja, przewóz, Chod- 
kowski, Mikołajewska 25.  2117-8-2 


Hose ggniotrwała tanio do sprzedania 
Wiadomość Adm Gazety, Przejazd 1. 
2012—6—1 


Zarząd Ekspleatacji 


Kateter D-Ta (ave 


Opatentewany we wszystkich krajach. 


(tryper) w ciągu jednego tygodnia prostym 
sobem, uwieńczonym nadzwyczajn. rez 


spo- 
tutami. 


Przemywania i szprycowania zupełnie. wykluczone. 
Jeneralna reprezentacya na Królestwo i Cesarstwo 


G. ZUSSMAN i S-ka 
Łódź, Gubernatorska M2 36. 


LETY WIZYTOWE, 


e z i 


Ceny umiarkowane, 


Zawiadomienie! 
_ Mam zaszczyt zawiadomić moją Szanowną klijentelę, 
że tilja chemicznej pralni, mieszcząca się na ulicy Południo- 
wej pod % 1, z dniem 1/14 lipca przeniesioną została na 


ulicę Północną pod Na 14. 
Z poważaniem 


BLANKIETY. 


DLA_DUŻYCH NAKŁADÓW — maszyna rotacyjna. 
= Ceny umiarkowane. | 


My yzysta gimnazjam polskiego KĘ 
szukuje lekcji- Wiadomość w Ad- 
ministracji. 2085-3 2 
Nauczyciel ludowy przyspasabiajdo wszy” 
stkich zakładów naukowych oraz semi- 
narji ul. Św. Anny Nr. 26 u gospodarza. 


potrzeba 30 malarzy klejowych. 
Grabowa 17, Michał Szcześniak. 
2127 2-1 


kradziono sukę żółtą, uszy obcięte, 

rasy buldog. Proszę odprowadzić 
za wynagrodzeniem Lipowa 61 do 
stróża, 2185 


Wystawa Frosnncka zgub. pasz- 
port, wyd. z gub, kaliskiej. pow. 
tureckiego, gm. Strzałków. 2132-8 1 


Ze 61). miesięcznie udzielam lekcji 
niemieckiego. Oferty sub. „Niemiec* 
2188—1 


w administr. „Gazety“. 


duże rolwagi nżywane do sprze- 


£ dania, Wiadomość w Administracji 
sFĘTzzrzzezz=rzzzzxzr=zxy —— $ > 
E x ortepiany i pianiną krajowe i 
t ce i zagraniczne w, dużym _ wyborze. 
przedaź za gotówkę i na raty, zamia- 
u at S kosmolo i 39 ze, wynajem, strajonio i reporacja 
X © ją śmie dozzkBli. 
4 (Zebrał i streścił M. WIELKOPOLANIN.) 4 Sulon dl POZ “T nów 
TWORZENIE się ŚWIATA í UKŁAD SYSTEMU 
k PLANETARNEGO WEDLUG POJĘĆ STARO: 4 ton a pm panow 
YTNYCH, WIEKOW SREDNICH i CZASOW H 
e Na LE «NOWSZYCH. :: s H Nowackiego 
M WYKŁAD POPULARNY. WYKŁAD POPULARNY. 4 Piotrkowska 103. 148 
: BÆ Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej“ R Pierwszy chrześcijański 
U po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. A Skład różn ch sk z 
C T E SEE A EA J or 


wszelkich przyborów szewckich i kama- 
sznictwa. Piotrkowska 27, w podwórzu 


M. Kapuściński. 


Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska Mt I. 

poleca Skóry Wołow, krowie, cielęce, Końskie soron.. LÓ I 

samale (DIANY, wizznyci*. KIEW SUSZONA smiuczne: NCZKĘ 

pieso- kosina i drobiu i teoa. Włosie tapiterski deryn- 

stany 


(OKOWANY rionn i Torozac SZCZBCINĘ mokrą, LÓN 


po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy, 


LECZNICA ZĘBÓW 


Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz- 
nych i złotych koron. 

Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 

Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentystę 


M. Lernera. 1349 
Ceny bardzo przystępne. 


Piotrkowski 192. 
‘ZOL WYSMONĄOJĄ 


PZPRZKZZZERZRAKARZAA RZEKĄ 


$% PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCIJAŃSKA 4 
% Elektryczna Fabryka Cukrów H 
JĘ Nagrodzona Wielkim tory R powa Rzemieślniczo-Prze- 9 
mysłowej w zi 
k T. Dąbrowski i S-ka s 
w Łodzi, Widzewska 104. 
* 700—0 58 


ZE swe wyborowe wyreby codziennie świeże, 


reatie I ian er E E D 


Skład apteczny Arno Dietel 


podczas letnich miesięcy w niedziele í święta jest otwarty tylko 


do 2 godziny po południu. 1434-16 


GAŻETA *ŁODZKA*—18 lipca 1913 roku. 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów TE AWA 


dla przychodzących chorych 
MS 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. W PARKU STASZYCA 
(po wystawowym) 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 41, — 5:/,. codziennie, 

Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
11/,—21/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. 1. LIPSZYC codziennie od 1—2 pp. 

Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 31 1—8 wieczór codziennie. 

Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie, 

Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. 
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"W 


Ą ulica Dzielna. ulica Dzielna. 


Urządza 
Resursa Rzemieślnicza 


w niedzielę, dn. 20 b. m, ma budowę sali 


Analizy krwi, wydzi 


nych i dróg 


trzności ciała 


prof, Zabłnd rwskiego—niemoc 
godz. 8—2 rano i 5—9 po potui 


Dr. mi. S. Aronson 


były asystent klinik berlińskich 
Piotrkowska 120. Tel. 31-82, 
Akuszerja i choroby kobiece. 


M 5—11 ramo i od 5—7 po południa 
W niedzielę od 11—1 po poł. 1492 


Dr. med. Kol Rieder 


Choroby dzieci 
Nawrot 7. Tel. 32-42. 
Choroby uszu, nosa i gardła 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Fiotrkowska N: 120. 
Telefon 32-33, 
Przyjmuje od g, 11 — 12 rano i od 6 
do 6 i pół po poł. 

w niedziele i święta od 10—11 rano 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Pełudniowa Nì 2. 
Telefon Ñ 18-59. 
Choroby skórne, włosów, wes 
neryczne, moczepłciowe i nie» 
mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH- 
HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4 — 8 pp, 

panie od 5—6 
Dla pań oddzielna pocze 


p. 
alnia, 152 


Dr. Ł. Klaczkin 


KONSTANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—] rano i od 5—8 
wiecz,, dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5., W niedziele i święta tylko 
do 1 rano. 


Dr. Rosenblatt 


Łódź, Piotrkowska Nė 35. 
"Telefon 19-84, 


Cheroby uszu, nosa i gardła. 
Od 10 — 11 r, i 5—7 po poł, w nie- 
dziele od 10—11 r. 111—20—4 


Dr. Staniskao Leoińson 


przeprowadził s 
na ul. Piotrkowską Ne 87. 
Choroby: wewnętrzne, płuc i serca. 


Przyjmuje od 8—9 rano i od 5—7 p. p. 
Telefon Nr. 8—10. 


Poniedziałek, wtoek, Środa, czwartek od 1—2. pp. 


in, moczu. 


Specjalista chorób wenerycznych, skór- 


moczowych 


Dr. S. Kantor 


Piotrkowska Ne 144, róg Ewangelickiej, 


wejście również od Ewangelickiej X 2. 


Gabinet Roentgenowski (prześwietlonie 4 

romieniami Roentgena). 
roby włosów) i Laboratorjum lekarsko-koametyczne. Badanie krwi 
na syfilis i leczenie Śalvarsanem (Ehrlich—Hata 606). Gabinet 
ólektro-teropentyczny (Masaż wibracyjny i pneumatyczny podług 


Telefonu Mè 19-41. 


fotografowanie wng” 
jwiatło-leczniczy (cho; 


łciowa). Godziny przyjęcia: ot 


fa. Dla pań osobna poczekalnia, 


Dr. med. J. Sżwarcwasser 
Piotrkowska I8. 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalne: ehoroby, żołądka, kiszek, 
przeiaiany materji (cukrowa: pođagra 

otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla djagnozy analizy che< 
micznei bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjam własnem. Od 11—1 
rańo i od 5—7 i pół po południu 


m 
Przejazd NE 8. Tel. 17-14. 


Dr. Framiszek Koielkiewicm 


(starszy) O. 
mieszka obeenie Przejazd Nr. 8, 
front, I-e piętro. 12. 
Przyjmuje od 9!/, —12 i od 6— 8 w. 
—m— 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


Przyjmuje od 9—12 r.i od 5—8 w. 
Panie od 4—5 po poł. 202 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul, Piotrkowska No 50. 
Telefon 26-81. 
Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che= 
miczne: moczu, plwocin (grużlicy= 
krwi, wydzielin dróg mocza= 
płciowych, wody, mleka i t. d 


Dr. JELNICKI 


ćhoroby weneryczne, skóry i 
dróg moczowych 
ul. ANDRZEJA Ne 7 
9—12 i 5—8, w niedziele i święta 9—1 
Telefon Nr. 170 1404 


Dr. Karol Blum 


Specjalista chorób 
Gardła, nosa, uszu i zbotzeń 


mowy 
(jąkanie, seplenienie 1 t, d.) 
podig metody. 

Prof. Gutzmana z Berlina. 
Godziny przyjąć: od 10 i pół do 19 
i pół i od 5 do 7-oj wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 
Telefon 13. 52. 


Dr. Ark. Goldenberg 


Hawrot 38, tel, 20-10 


akuszerja, choroby wewaętrzne 
do 91 pół rano i od 4 i pół do 
6 i pół po poł, 


Choroby nosa, uszu i gardła Dr, C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Porada 50 kop. | 


Jest do odstąpienia w b. dobrym 
punkcie 


piwiarnia 
ma bardzo dogodnych warunkach, ist- 
niejąca już lat dwa, z powodu róż- 
nych okoliczności rodzinnych, które 
właściwie ndowodnię przy złożeniu 
ofert przez panów nabywców w tejże 
samej administracji i tegoż pisma, 


Upraszam łaskawie o składanie ofert 
pod „piwiarnia w dobrym punkcie*, 
-2 


Piękną 
płeć można mieć po zastosowaniu 


nowego KREMU przeciw 
PIE GO M, 


opaleniźnie, pryszczom, wągrom i 
liszajom. Krem ten w krótkim 
czasie doprowadza płeć do Śnież- 
nej białości. Cena za słoik 50 k, 
i 75 kop. W celu uniknięcia na- 
śladownictwa sprzedaż tylko w 
składach aptecznych Nawrot 
Hr. 54 i Konstantynow= 
ska 75. Na prowincję wysyła 
się po otrzymaniu 1 rb. lub 1.25, 
(można markami). 


EGCSEGEESEECEGSESEESEEESE 


Do sprzedania 


premjum Tow. Zach. Szt. Piękn. 
„Bitwa pod Grunwaldem* Jana 
Matejki w oprawie. Do obejrze- 
nia w Administracji Gazety, Prze- 
jazd Nr. 1. 
B3353000866€€3>9323235933299 


Do sprzedania 


dom murowany piętrowy z dużym 
ogrodem owocowym w pow. mieście 
gub. Kaliskiej. Kolej i rzeka na miej- 
scou. Wiadomość: łódź, Przejazd 
Mr. 35 m. 5. 
EEEEEEEEOZSZECELCSEGECEEE 


Za 12.000 rb. 


jest do sprzedania 12 morgów gruntu 
w tem 2 morgi rybnego stawu, 8 
morgi łąki, ogród owocowy i fabryka 
tektury. Granice z lasem rząd. i ma- 
jęki Krzemieniem, należ. do p. 
iedermana; od Zgierza 8 wiorst, In- 
formacji udzieli p. Jangowski: Wyso- 
ka 16 od 8 do 10 wiecz, 

1585—8—2 
9233839323393395566€€3323393D239339 


Zaginął weksel 
wystawiony 1 Lipca 1913 r, 
przezemnie na rb. 175 płatny 
1 października 1918 r. na 
zlecenie M. Ozernielewskiego 
bez żyra. Weksel jest nie- 
ważny i ostrzegam przed na- 


byciem, : S, Morawski. 
1589—1 


Posżepczyński 
Szkoła rzemieślnicza 


sztucznych kwiatów 


nagrodzona na wystawie międzynaro- 
dowej w Paryżu krzyżem honorowym, 
złotymi medalami i dyplomem! przyj- 
muje obstalnnki na „dzień kwiatka” 
bardzo tanio. Robi różnego rodzaju 
drzewa do dekorowania kościołów i 
salonów. Przyjmuje do nauki dziew- 
częta bezpłatnie; tamże jest do sprze- 
dania maszyna do krajania papieru 
średniej wielkości, 
b Długa 25. > 1308—20— 


000009800900 


| > Chór Rosursy Rzemieślniczej pod batutą, w zastępstwie dyrektora 


Koncerty: 
1) Symfoniczny 2-ch orkieśtr W. S. O. dętej i mandolinistów pod dy- 
rekcją p. A. Sielskiego. 
A. Dworzaka, p. Po 


(| Sekcja artystyczna Resursy pod reżyserją pana Władysława Gu- 
towskiego, odegra obras ludowy Anczyca 


„Błażek opętany* 


ze śpiewami, akompaniament orkiestry włesnej pod dyrekcją 
Jana Niteckiego. 
Każdy posiadacz biletu wajściowego ma prawo do bezpłatnego 
losowania jednej z czterech premji, które obejrzeć można w oknie wy- 
stawowym „Luwru“, Piotrkowska 88. 


adowskiego. 


Í Wejście dla dorosłych 30 kop., dla uczącej się młodzieży 
i dzieci 15 k.—daje prawo do hezpłatneyo losowania premii. 


Na miejscu restauracja I cukiernia, 


Początek o godz. 3 po poł. 
| Członkom Resursy oddzielne zaproszenia rozsyłane 
nie będą. 


W razie niepogody zabawa odbędzie się w następną niedzielę, 


Parowa. Wyndów Kołaki | Wózków diedmnyt 


STANISŁAWA JAGUSIŃSKIEGO 
w RASZEWIE. ; 
Stacja Pocztowa i Kolejowa Kutno, gub. Warszawskiej. 


Sprzedaję hurtowo 1 detaliczuie i wykonywam wszelkie wyroby w za- 
kres koszykarstwa wchedzące podług własnych i nadesłanych wzorów 
jako to: kosme do wózków dziecinnych, ażurowe, trzeinowe i zwyczaj 
Te, kosze do podróży, kostkowe i półkostkowe, walizki, kosze na 
kwiaty, kosze na papiery, koszyczki na roboty damskie i dla dzieci, 
RET na nuty, meble ogrodowe trzcinowe, bambusowe i wiklinowe. 
kolebki, łóżeczka, szafki, parawany; ókrany klęczniki trzcinowe bam- 
busowe i wiklinowe. Koniesjonały z trzciny i wikliny. Specjalność 
wyplatanie bryczek trzciną. 
Przyjmuje sią hurtowe zamówienia na kosze okrągłe i kanciaste, 
do fabryk cukru, trzeinowe, wiklinowe, białe i zielone zwyczajne. 
Wszelkie zamówienia wykonywam sumiennie i możli= 
wie po najniższych cenach. 
Na specjalne żądanie posyła się szczegółowe kosztorysy i ilu- 
sirowsne katalogi i próby wikliny ze nadesłaniem kosztu przesyłki. 
Hurtowa i detaliczna sprzedaż wikliny koszykarskiej oraz kijów. 
UWAGA! Specjalny dział zakładania plantacji wikliny koszy- 
karskiej wszystkich odmian, również pośrednictwo w sprzedaży i kup- 
nie wikliny koszykarskiej. 
Hurtowym odbiorcom 30 proc. netto cass: 
W oczekiwaniu taskawych obstalankó 
z poważaniem Stanisław Jagu: 


©176-8-3 


ALUM JANA MA 


nakładem wydawnictwa 
„GAZETY ŁÓDZKIEJ“, 


Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie- 
rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
stosownem objaśnieniem, 

Aibum Jana Matejki stanowi zapowiedzia- 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki“, którzy 
opłacili eałoroczną iprenumeratę Za „Jutrzenkę* 
w kwocie rubli 2. 

Album Jana Matejki nabyć można w ad- 
ministracji „Gazety Łódzkiej”, ul. Przejazd Nr, 1. 


` Cena pojedyńczego egzemplarza rb.2. 
Da. pretmmeratarów -Gazely Łódzkiej rob. 1 
P; az > 4 ch, £ z F a x 
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Redaktor i wydawca: Jan Grodek. 


